cena aszampliarza 2 Marki. Należyłość pocztowa opłacona gotówką. 
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


ia bój aż do zwycięstwa! 


Rodacy! 

Od zarania listopadowych dni naszej odzyska- 
nej wolności, żołnierz polski w długich i ciężkich 
zmaganiach z przeważającym wrogiem wykuwał 
przyszłość i potęgę Polski. 

Żałnierz ten, dźwigający na sobie najcięższe 
brzemię wojny, wiedział, że cząstką jest drobną 
siły kraju, że w potrzebie naród cały stanie za 
nim, by nowej moey i nowej otuchy mu dodać, 

Dziś oto nadszedł ten moment potrzebny. 

I na pierwszy zew tysiące najlepszych synów 
Polski natychmiast pod hronią staje, by nową si- 
la. wesprzeć starego żołnierza, Wiedzą oni, jak 
i kraj cały wiedzieć powinien, że przemoc wrata, 
jedynie w naszej sile własnej odpór Ry, na- 
leżyty, potężny. 

Bo kto na obcej tylko chce polegać pomocy, 
ten niech pamięta, że pokój, który mu narzucą, 
będzie hańby, nie zaś sprawiedliwości pokojem. p P 

Jesteśmy pokoleniem, któremu przypadł w u- EM. lg alier do włościań. 
dziale zaszorytny i święty trud odbudowy gma- «| 
chu wolnej Ojczyzny i dźwignięcie Jej w godzi- | 
ną ciężkich doświadezeń, Obowiązku tego zrze- 
kać się nam nie wolno, składając go w ręce obee, » 
jeżeli nie chcemy stanąć w obłiczu przyszłych po- Czy wiecie, wy bracia kółkowey, że wróg 
koleń jako winowajcy, którzy małodusznie cofnęli wolności polskiej zagraża? Czy wiecie, że Wilno 
się przed koniecznością czynu, zajęte przeu nieprzyjacielskie wojska? Że zagro- 

i 


Wszystkie siły poruszyć i pchnąć na drogę 
walki z wrogą przemocą — oto pierwszy obowią- 
zek Rządu i całego narodu. 

Pod tym hasłem i sztandarem wszyscy zje- 
dnoczyć się musimy, by silni wewnętrzną jedno- 
ścią przemoe wrogą ostatecznie pokonać, całość 
Rzeczypospolitej obronić, cywilizacyę przed bar- 
barzyjistwem Wschodu ocalić, 

Żadnego narzuconego pokoju nie przyjmie na- 
ród, gdyż czuje w sobie siłę, do 05005, grania 
i praw Polski, 

Jak kraj szeroki, przez Parais stany i za- 
wody, przez miasta i sioła, jedno hasło przebie- 
gnie z krańca do krańca, hasło walki aż do zwy- 
«ięstwa, 

W tej gotowości całego narodu niech znajdą 
siłę i popascie Naczelnik Państwa i Rząd Polski, 
w niej niech czerpie moc do wytrwania waicczne 
wojsko polskie! à 

Obywatojski Komitet Wykonawczy Obrony 


lnspektor generainy armii ochotniczej gene- 
rał Józef Iialler wydał następującą odezwę da 
braci włościan kółkowców: 


„Proca za zwątpieniem, która serce zatruwa, żony Lwów? A gdy Lwów padnie, na oścież wro- 
które do klęski prowadzi!. A ta do Warszawy otwarte. 

_ Z pełnią poczucia dziejowej odpow'edzizinoseł Znacie mnie jako kółkowca, kióry was za- 
zjednoczyć się musimy we wspólnym wysiłku, ty chęcai w czasie pokoju do jednoczenia się w koo- 
przyszły pokój odpowiadał w.elkości i godność. | noratywy wiejskie. Znacie mnie jsko insnektora 
bacodu, i ua kursach rolniczyci, hodowlanych, mleczar: 
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skich, znacie mnie jako organizującego Legiony, 
znacie mnie jako generała wojsk polskich. Patrz- 
cia wraz ze mną w oczy niebczpieczeństwu i 
brońcie granic Ojczyzny, brońcie ziemi waszej, 
brońcie chat waszych i wiary i mienia i ognisk 
waszych, życia waszych rodzin i czci waszych 
kobiet i wiary świętej. 

Wprawdzie macie obecnie źniwa, piękne plo- 
ny zebrać musicie, ale gdy wróg zagraża i sdy 
strzechą nad głową sie pali, wtedy rzucisz 
wszystko i bierzesz kubeł wody, by ogień uga- 
sié, Otóż i teraz kresy nasze w ogniu wojny i 
zniszczenia, a bolszewizm nie oszczędzi nikogo, 
kto Pelak i chrześcijanin. 

Niechże zostaną w domu starsi gospodarze i 
kobiety, a młodzi waszej broń dajcie w ręke, 
by broniła wolności Polski. 

Józef Haller, 
"gen. broni, inspektor generalny armii 6vhotn. 


„Wołaniern naszem olo: ZWYCIĘSTWO 
ZWYCIĘSTWO RASEEM I WOLĄ! 


Z hasłem: „Życie dia Oleczyzny!* 
Wyruszy ma front Armia Gcheimicza. 
niech usiyszy, GCBieraiąc Wega 


nasz eczew: 


brany | Gari 


pokryta wielokrotnie, — te połowa zwycięstwa! 


Wyspiański 


ść 


Qjczyzny! | 


Wszyscy do apelu: Ba 
Baśmwiejsza zwiowa — przestesstweł A 
Každy Polak dowieść musi, sy 
że pelski patrysiyzia — to czym pałeźsy! ża 
Czym zwyciężyć musil A 


uizenia Polski 


Sprawa rozejm z Rosyą. 


Anglia, która już oddawna pozostawała 
w konszachtach z bolszewikami, zawierała z ni- 
mi układy bandiowe i dostarczała mm amunicyi, 
podjęła się na konferencyj w Spaa pośrednictwa 
między Polską a sowietami. Dnia 11 lipca b. r. 
wysłał rząd angielski do rządu bolszewickiego 
notę, w której proponował natychmiastowe za- 
wieszenie broni między Polską a Rosyą sowiecka, 
przyczem linia rozejmu miała Wiedz przez Gro- 
dno, Brześć Litewski, na wschód od Hrubieszowa, 
a w Galicyi wschodniei miała sie każda z armii 
zatrzymać na tej livi jaką zajmować bedzie 
w dniu zawieszenia brosi. Ostateczny nokój z Ro- 
sya miał być zawarty na konfereneyi w Londv- 
nie, na której miano także wysłuchać zdania 2a- 
pieszenych przedstawicieli Galieyi wschodniej, 
Jesli Rosya — powiudała nota przy końcu — 
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nie zgodzi się na zawieszenie broni na tych wa- 
runkach, lecz będzie dalej atakować Polskę, to 
koslicya udzieli Polsce wydatnej pomocy do 
walki z armia bolszewicką. 
_ Na tę notę rządu angielskiego nadeszła dnia 
18 lipca obszema, bo 11 stron druku licząca od- 
powiedź, w której bolszewicy w bardzo niegrze- 
czy sposób oimawiaia Anglii prawa pośredni- 
etwa, a Lidze narodów prawa rozporządzania lo- 
sam narodów i wyrażają życzenie, by sama Pol- 
sza zwróciła się do nien bezpośrednio z propozy- 
cya posojową. Rosva tę pronczycyę życzliwie 
xozpatrzy i przyzna Polsce granice korzystniejsze 
od tvch, jakie proponowała w swej nocie Anglia. 
aka naukę dali nieerzeczni bolszewicy An- 
gli, która im tak nadskakiwała i kokietowała 
ich kosztem swej sojuszniczki Polski. 

Donosząc © tej odpowiedzi bolszewiekiej, 
doradziła Anglia rządowi polskiemu, by natych- 
miast wysłał propozycyę rozejmu i rozpoczęcia 
rokowań pokojowych wprost do rządu, bolsze- 
wickiego. I rzeczywiście dnia 22 lipca minister 
spraw zagranicznych Sapieha. wykonując uchwa- 
łę Rady obrony państwa, wysłał do rządu rosyj- 
skiego następującą notę: 

Rząd polski przyjął do wiadomości fakt, że 
rząd sowietów w odpowiedzi na notę rządu bry- 
tyjskiego z dnia 11 b. m. oświadczył, że przy- 
jsiby chetnie propozycye pokojowe, któreby z0- 
stały do niego wysłane wprost przez rząd polski. 
Rząd polski, pragnąc możliwie najspieszniej 
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KS. PAWEŁ WIECZOREK. 


Wędrowne piaki. 


(Opowieść ludowa na tle emigracył do Prus). 
(Ciąg dalszy). 


— O lo Boga! moje pudełko. moje pieniądze! 
Już po mnie! Już ja się nie dorobię tu niczego! — 
biadał Władek, patrząc z rozpeczą na szalejące po 
końskiej stajni płomienie, pożerające gotówkę, za 
któną miał powiększyć po sezon'e majątek ojeow- 
acl... 


XXXI. Gość pod łóżkiem. 


Wprowadzając wreszcie w czyn zamiary i po- 
«anowienia, wyjechał Piotr po skończonych żui- 
wach do dzieci. Kto wie, czyby się nawet był sam 
zdecydował na ten krok, gdyby nie Chaptaś, który 
ustawicznie go do odwiedzin zachęcał i slużył do- 
radą, pomocą. Jak pająk wyssaną z krwi muchę 
eflrznea, tak żyd ehciał się pozbyć z osiedla da- 
wnogo właściciela, obecnie zeujnowanezo awal- 
tumika i pijaka... 

Wobec tego. że wział z sobą znaczną gotówke. 
utnzymaną za zboże i jako ostatnią ratę od żyda 
za „kamienicę, wybrał się Kamysz do Saksów 


wstrzymać wszelki rozlew krwi i przywrócić po- 
kój, proponuje rządowi sowietów natychmiastowe 
zawieszenie broni i otwarcie rokowań pokoje- 
wych. Propozycya zawieszenia broni zostuła ró- 
wnocześnie wysłana przez naczelne dowództwo 
wojsk polskich do naczelnego dowództwa wojsk 
sowietów. - 
Podpisany: Sapieha. 

Rząd angielski natomiast wysłał ze swej stro- 
ny odpowiedź, w której ponownie zaznacza, iż 
w razie odrzucenia przez rząd bolszewicki pol- 
skiej propozycyi zawieszenia broni, koalicya u- 
dzieli Polsce wszelkiej pomocy i zerwie rozpo- 
częte z bolszewikami układv handlowe. s 

Na notę rządu polskiego nadeszła dnia 24-go 
lipea odpowiedź z Moskwy z podpisem komisarza 
spraw zagran. Cziczerina, w której rząd rosyjski 
zawiadamia, że wwdał Naczelnemu Dowództwu 
czerwonej armii rozkaz natychmiastoweco roz- 
poczęcia z Naczełnem Dowództwem mpałskiem 
układów mających doprowadzić do zawieszenia 
broni i pokcju raiędzy obu krajami. O miejscu 
i czasie rozpoczęcia rokowań zawiadomi dowódz- 
two polskie. 

Tak więc rozejm prawdonodobnie przyjdzie 
do skutku. Ale rozejm, to jeszcze nie pokój! 
Czy warunki bolszewickie beda możliwe do przy- 
jęcia, to wiełkie pytanie. Trzeba się przygoto- 
wać na wszystko. 

Doniesienia z Paryża wskazywałyby na to, 
że koalicya myśli na seryo o udzieleniu nam 


pe oc? 


z fantazyą. O drogę, by nie zbłądził, nie mial po- 
trztby się martwić, gdyż Chaptaś, bojąc się, żeby 
Śpiewak na najbliższej stacyi nie przepił pien'e- 
dzy i do domu nie wrócił, wyprawił z nim swego 
syna, Lajbusia, który miał Piotra odwieźć aż do 
Oświęcimia, a tam kupić mu bilet i wsadzić na 
pociąg, jadący już wprost do ostatniej stacyi 
przed majątkiem Krautów. 

Jakkolwiek Śpiewak w wagonie nadrabiał 
miną i udawał wesołego, w rzeczywistości czuł 
w duszy lęk i niepokój, ilokroć wspomniał, jak go 
też przyjmą kochane robaczki. Zdawał sobie bo- 
wiem sprawę z tego, że Bronka, a zwłaszcza Wia- 
dek, choćby im w świecie było najlepiej, wie/ci 
o zmarmowanej ojcowiźnie nie wysłuchają okolie- 
tnie i kto wie, jak postąpią ze sprawcą swego nie- 
secezęścia. 

By więc uśpić budzące się z wyrzutami sumie- 
nie, oddalić smutne myśli i przeczucia bolesne, po- 
ciągał Piotr coraz częściej wódkę z flaszki, której 
nie zapomniał wziąć na drogę od Chaptasia „kuli 
pokrzepienio'”. Å - 

To też nic dziwnego. że „kmzepigc“ się w cza- 
sie jazdy. przy wysiadaniu z wagonu 0:mało nóg 
nie polamal. Vrzeklinając więe po polsku pijackim 
glozem, zmieszał z blotem szwabskie schodki. któ- 
remi kot chyba może wychodzić nie porządni łu- 


t „LUD KATALICKEP Nr. 


pomocy. Marszałek Foch, naczelny wódz stmii 
koalicyjnej. otrzymat polecenie liadv Najwyż 
szej, aby poczynił wszelkie baj EG cej 
parcia Polski. Rada Najwyższa i 
bilizować 15 dywizyj pośrzeza» 
pomocy Pelseca, a Anglia antifa. ks powod- 
iomia I. i LI. armii terytoryalnej. Pievwsze tran- 
sporty wojsk koalicyjnych wyjechały już podobno 
do Polski. 


Możemy z tego czerpać otuchę, ale na tę 
pomoc spuszczać sia nio możemy. hobyśmy się 


može boleśnie zawiedli i przeliczyli. Sami musi-- 


my wytężyć wszystkie siły, by stworzyć armię 
potężną. któraby się śmiało mogła zmierzyć z na- 
jemnikami bolszewickimi. Wtedy nasze rokowa- 
nia pokojowe inaczej będą wvsgjądać, bo bolsze- 
wicy bedą się liczyć z nami, jeśli za nami będzie 
siła. Musimy się i na to przygolować, że może 
nam przyjdzie w razie zerwania rokowań wy- 
walczyć sobie dopiero pokój sprawied dliwy i ho- 
norowy. Nie pora wówczas ogladać się za żołnie- 
rzem. Teraz już trzeba go miećl 

Każdy nieuprzedzony i niezaślepiony przy- 
©%nać musi, że obecnie w Polsce lud rządzi. Wieś 
ma w Sejmie najwięcej przedstawicieli, więcej 
niż połowa posłów. to chłopi. A w Sejmie wydaje 
sie ustawy i tozporządzenia. A więc chłopi uchwa- 
laia prawa i rzadza Polska. Ster państwa ujął 
teraz w ręce chłop Witos. Iehwalono niedawno 
w Soimie ustawę o wprowadzeniu w życie refor- 
my roinej, durzącej chłopów ziemią. Uchwała ta 
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dzie, zwyzywał pociag, konduktora, spicsz4cego 
mu z pomoca i dopiero kiedy zobaczył żandarma 
iz sobą, połamował się w złości: 

A bo to, prosze pama ziandara, to tak było: 
E eb ug lesi, człowiek idzie, bo chcial już wyjść 
i tek mi stę w głowie „skiełbasiło” , żem gruchnął 
z wagonu na ść . Wiee któż winien, ża kiedym 
się poukł, nsrobirem hatmidru i obrazy Boskiej. 

— Mori Passagioc ist besoffon? So? Dieses 
Abeaicuer wird im Arest Irnae haben! 

— Co? cheo mię pan wziąć do aretu? A to 
za co? Ja powiadam, że do tego wcale niema po- 
wodu! Wyście mi jeszcze powinni zapłacić za po- 
tłuczenie! — stannozył Śpiewak żandarmowi. 

"FCM „og! 

— Jak veg, to weg! wice się pójdzie, gdzie się 
ma adres! — ot ura dowany GrzceZnĄ, od- 
prawą Kamysz. — Lepiej ze mną nie zaczynać, bo 
powiem każdemu w oczy prawdę i basta! — gro- 
zit Piotr, wyehodzzce ze stacyi, a na gościńcu za- 
nucił: 

-— I basta, i basta! iq 

A trza mi sią spieszyć, póki słońce świeci. 

Według adresu. który mu w domu wypisał 
uczynny Chaptaś i którym posługiwa! się w wy- 
prtywaniu przechodniów o drogę. dowlókł się 
wreszcie Piotr. już nod wicezór, do dworu Kranta. 


zie się do dziee!, 
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zapadła jednomyślnie. Nikt już teraz nie powie, 
że ktoś ch łopu ziemi zazdrości. 

Na cóżby się jednak to wszystko przydało 
gdyby bolszewicy tę ziemię polską zagmzncjli lab 
okroili Polskę tak, żeby wvrost istnieć nie mo- 
gla, albo wiodła żywot suchotniczy, gdyby ją 
zniszczyli i spustoszyli, a jej mieszkańców wy- 
cięli w pień, jak oni to umieją. 

Za dawny upadek i rozbiory Polski zwalamy 
winę na panów, na szlachtę, która wówczas rzą- 
dziła, za ponowny upadek Ojczyzny snadłaży 
chyba odpowiedzialność na cfiłonów jako na war- 
stwę najliczniejszą t 1zadząca. „Dobrze sobie to, 
Bracia Chłopi, zanemietołcie 1 rozważcie. 
panowie, choć wywiaszczani z ziemi, ślą dzieci 
swe do wojska, daja tysiace na armie nojska, 
a na wsi wśród chłopów, obojetność, usuwania 
się od służby wojskowej, wykręty, reklamacie 
it. p. Nie złość ani chęć dokuczenia, jeno stra- 
szna boleść zmusza mnie do napisania wam tych 
słów prąwdy. Od tej Poiszi chcielibyściy wszyst- 
kiero, a nic iej dać nie ekcemy. Doprawdy, to 
rzecz bardzo smutna, że tak mało u nas zrozu- 
Wienia dla potazeb Ojczyzny. 

Wiec sa gn: Oekniicie się! Wróg u bram! 
Spioszele na pomoc Ojczyźnie, złóźcie jej ofiare 
z mienia i życia, beć ona teso godna. Inaczej 
przeklcłyby was przyszłe nokolenia jako spraw- 
ców resownej zagłady Ojczyzny. 
| lanc" s SAE OFIAR AIKIDO TY ZEE A U PEZNTEY aT 
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Mrok zapadał, na dworskim dziedzińce 
i pusto. 

--Ho, ho! coś się spaliło, bo popiól leży i cznć 
dokola spaleniznę — pomyślał Kamysz i spo- 
strzepiszy przechodzącego chiopca, zapytał: 

— Dziecko! a co się to spaliło? 

— Gumna i końsko stajnio! — odpowiedział 
po peisku chłopak, przypatrując się z ciekawością 
nieznajomemu. 

— Cie, cie! to ty, smyku, mówisz po polsku? 
skąd się tu wziąłeś taki maly? Przecie nie przyje- 
chales na robotę? Pewnie jesteś z Galicyi? 

— A ino! mój tatuś słuzą we dworze za formofą 
i za stróża. y 

— Tak? to znasz Władka Kamysza? 

— 0! jesco jak! Niby tego forysica? On honn- 
rowy pon, taki ze złotymi gamiekami i mentolami. 
Ino Pya o nim, ze jak się stajnia spoliła, to on 

z żołości zwaryjowioł, cy co! 

— Nie dziwota! Tey kmiecy syn, wiec 
mu żał bylo dobytku, A Bronkę Kamyszównę tu 
widujesz? 

pa Niby pannę pokojówkę? pa nie wido- 

woi! Ale to jesce więkso pani.. Tako w kapełusia 
z piówkami z koguta? Ona tak pochnie. jaze strach. 
Ora z byle kiem nie goda... 
— bopiawdy? 


u 1 byto cicne 


Wierność w przyjaźni. 


+yubec spowodowancgo koniecznością pod- 
ws saena pazedyłaty, ciśnie się na myśl OB 
czy wWwswyszy nasi Prentmaeratorzy i Czytelnicy 
tochowają nam wierności, czy nie poskąpią zydh 
& marek na miesięczną prenumeratę naszej ga- 
zetla, Posłuchajcie, Kochani Frzyjaeiele, co w tej 
sprawie nisze „Przewodnik katelicki": | 

„Wobec dzisiejszego zamieszania pojęć ć i ze- 
psucia, jakie nastąpiło po wojnie, wobec AE 
znich szkód, wynikających z czytania złych cza- 
sojism, wobec wieilkich korzyści, które daje do- 
pro czasopismio, na wszystkich ciąży obowiązek 
niż tylko trzymać się zdała od złych pism i agi- 
At0rów, ale także popierać pisma katolickie. Nie 
wolno żałować pieniędzy na pismo katolickie, 

Wielkich rzeczy na polu prasy dokonaliby ka- 
toli ioy, gdyby szli solidarnie i w miarę możności 
pienieazmi popierali dobre pisma. 

Niestety brak solidarności i brak ofiarności 
ze strony ogółu katolików oto przyczyna, dla- 
czego w świecie tak mało posiadamy pism kato- 
liekich. Jest to zdanie nawet naszych wrogów. 
Pewne pismo żydowskie tak kiedyś pisalo: „Ani 
krokodyl, ani czarna ospa, nie mogłaby takiego 
postrachu rzucić w szeregi katolickie, jak wieść, 
że powstała nowa gazeta liberalna, żydowska. 
Alermmują tera świat i drżą ze wściekłości... Już 
całe siulecie trwa ta katolicka kocia muzyka, ale 
ani na włos nie przeszkadza żydom, bo czegoż 
trzeba, aby stworzyć potężną prasę. Pieniędzy i 


TEWOAM i aa 


— Jo nìgdym z niom nie gwarzułl, inom słysoł 
© ni... To tako persona, ze z niom nawet jasny pa- 
nie na Śśpacery w karycie wyjeżdzo. Pon dziedrie 
mo się z niom żenić, cy “ig juz nawet ożeniuł — 
opowiadał rerolutny malec, kontent, że może 
z obcym pomówić po polsku. 

— No, Wojtusiu! za pogwarkę masz parę szó- 
stek! 

— Muie nie Wojtuś, ino Adaś, 

— Niech ci będzie Adaś! A gdzież mieszka 
sia b AA N 

W tych oknach, co sie w nich świeci. Alo 
tam reto nima. pewnikiem nikogot 

— A gdzie są robotnicy? nie widać żywej du- 
BZY. 

— Wsyékie posły na wypłatę do dwara. 

— To czemuż się w tym pokoju świeci? 

— Bo u p. pokojówki będzie po wypłacie bol 
i tońee... 

— Czesto się tak balują? 

— A ino! jak dostaną zosługę, to SA. i od 
soboty bez calą niedziele. 

— Nawet do koscioła nie idą? 

— liji! ktoby ta do kościoła chodzim, kiej da- 
leko. Skoda butów. A eoście wy za jeden. ze nie 
zmocie nasych obycajów? 
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rozumu!... Ależ katolicy mala pieniedzy tyle, ry 
LAS sypać mogli żyaów. ale nie ches głęhi 
do kieszeni. bo siunota ze sużnetwem ciaczi 
w rękę". Mię obelgi ehya niz 
rzucić katolikom, jak uczyniła to 7 
uęegowiska wrogów nie py opin RZE 
kien katolików pod jednym szt: 
nia tylko pism katoliekieh!* 

Czytelnicy! Pokażcie wiegora naszyjn żydci, 
Że rozumiecie ważność sprawy kwi 
Was nie nie odzłraszy od popierania eor 
rego ceicm jest obrona nterczów katolehich. 

Niech każdy nadeżle prenurieratę, która na 
driuzie półrocze wynGsi 48 Ee: kwartalnie zi Mk, 
miesięcznie 8 Mk. Nie skępcie Z Min Ga nabycie 
naszej gazetki, Odnówcie 5 dpłatę saii i in- 
nych do tego nakłaniajcie! Każdy niech Jdorzuni 
nadto jakiś datek na Żundusz prasowy „Ludu 
katolickiego“, by umożliwić wydawnictwu pig- 
trwanie CAN CZASÓW. 


W Ameryce szerzy się coras bardziej przewo- 
tva agitacya mająca na cem oderwanie rodaków 
od Kościoła rzymsko-katoickiegu, a pozyskanie 
ich dla odszezepieńczego Hedcurowego Kosciola 
nzrodowego.  Posylajcie pueio „Lud katołieki* 
krewnym swym do Ameryki, zachęcajcie ich do 
zapienumorowania tego- pisma, by podlizymnii 
łączność z katolicką Polską, by mieli pożyteczną, 
zdrową strawę dla swej duszy, by nie stiaciii 
drogocennego skarbu wiary. 

Pamiętajcie o tem. zdaniu Piusa X.: Anostal- 
stwo uprawia, kto rozszerea pisma katolichie. 


— Widzisz, dziecko, 
chałem odwiedzić dzieci. 

— Aha! to furmon 
dzieci? 

— Tak, tak! 

— Jak tak, to idźcie i zacekońcie w śtubie. Oni 
tam wnetki przydą — poradził Śpiewakowi Adaś 
i pobiegł szybko do domu pochwalić się matce 


ja nie tutejszy. Przyje- 


j pokojówka som waso 


szóstkumi, otrzymanemi od jakiegoś wielkiego 
pana, 


Kamysz zaś, poprawiwszy na sobie ubranie, 
udał się do mieszkania Bronki. 

— (ie, cie! to córka ma tu wcale ładnie, ni- 
czem w pokoju plebańskiej gospodyni. Pachnie tu 
cosik, aż człowieka dłowi w gardio, -jak w ko- 
ściele podczas kadzenia. Firanki, jak w pańskich 
oknach. He, he, eo za lustro? dyć ja się w niem 
cały z podkówkami widzę. Stolik? lo Boga! jak 
dab, na jednej nodze i toto całkiem mocno stoi, 
a tu człowiek czasem na diwóch i cztemech ustać 
nie może. Łóżko? wysocyzna, żeby mogli dyabli 
pod niem hułać krakowioka. Kuferek? ba, ha! 
okuty blachą, jaki tam w nim dopiero musi być 
majątek — rozważał Śpiewak, rozglądając się po. 
śtubie Rronki. 

» (Ciaz dalszy. nastani) 
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O nasze szkolnictwo. 


Mowa posła ks, dra Rotuii. 
(Dokończenie), 


Co do szkół średnich mielibyśmy jeszeze jedno 
zadanie, żeby liczby gimnazyów klasycznych zby- 
tio nie cgraniczano, ko musiny pamiętać o tem, 
że właśnie z gimnazyów klasycznych rekrutują 
sią kandydaci do seminaryów duchownych, bo 
bez łneiny trudno kandydatów przyjmować do 
seminaryów duchownych. W ostatnich czasach 
znajomość łaciny bardzo się obniżyła, tak że w se- 
minaryach ducliownych wykłady w języku łaciń- 
skim stały się prawie niemożliwe. Dlatego też 
apelujemy do Pana Ministra, żewy tej liczby szkół 
klasycznych zbytnio nie ograniczał, żeby biskupi 
nia mieli kłopotu z takimi kandydatami, którzy 
nie zunją języka łacińskiego i żeby nie potrzebo- 
wali dla nich osobnego kursu wprowadzać (Glos: 
A narodowy kościół?1. Narodowy kościół nie jest 
kośeiołem katolickim, ale schizmatyekim, a my 
Polacy kościoła schizmatyckiego nie chcemy, my 
chcomy trwać przy kościele katolickim. Naszym 
kościołom narodowym jest kościół rzymsko0-ka- 
tolicki. On wrósł w nasz organizm, w nasze kości 
i krew, przy tym kościele z pewnością cały naród 
polski chce trwać, w nim żyć i umierać. To jest 
nasz kościół narodowy, rzymsko-katolicki, ko- 
ściół, panie kolego Reger, a nie kościół schizma- 
tycki, 

Co do studyów wyższych, to p. Minister odło- 
żył swoje expose na czas późniejszy. Już obecnie 
chciałbym kilka słów o tej sprawie powiedzieć, 
a mianowicie, ażeby młodzieży w uniwersytetach 
ułatwić studya, gdyż ona często, pozbawiona 
środków materyalnych na utrzymanie, marnuje 
się dla społeczeństwa. Dlatego obowiązkiem Rzą- 
du powinno być zakładanie domów akademiekich, 
dawanie utrzymania w tych domach młodzieży 
biednej i sposobności do ukończenia studyów uni- 
wersyteckich, tak jak to robią inne narody np. 
Niemcy, jak robi Francya, Anglia, Węgry i inni. 
Nasz ltząd powinien jak najwięcej takich domów 
akademickich zakładać, a nawet na koszt państwa 
młodzioż kształcić, a później, kiedy ona się znaj- 
dzie na urzędach z jej pensyi wydatki, na nią ło- 
żone, ściągać. 

Projekt wprowadzenia egzaminów rocznych 
na filozofii jest chwalebny. Często zdarza się, ża 
młodzież uniwersytecka, szczególnie na. filozofii, 
słucha tylko wykładów, a właściwie sama się ni- 
czego nie uczy. Fgzamina roczne z pewnością 
zmuszą młodzież do pracy, a przez te też pogłę 
kig studya uniwersyteckie na filozofii. Jakkol< 
wiek więc studya na filozofii będą ograniczona 
do trzech lat, bo jeżeli egzaminą roczne będą 
wprowadzone, jest nadzieja, że się poziom nauki : 
ną filozofii na tym samym poziomie utrzyma, 


Co do seminaryów duchownych, którę takża 
należą do kompetencyi p. Ministra W, R. i O. P. 
apelowałbym do Rządu, ażeby profesorom semi- 
naryów duchownych ułatwiał pracę naukową 
i zapewnił im takie utrzymanie, aby mieli środki 
na studya naukowo, gdyż wogóle literatura tak 
kościelna jak Świecka w narodzie naszym jest 
bardzo uboga. Diatego też Rząd powinien dawać 
stypendya na wyjazd za granicę dla pracy natt- 
kowej, stwarzać centra naukowe i biblioteki, aże- 
by w nich chcący pracować naukowo mógł po- 
świecić się pracy literackiej. 

Takie są mniej więcej żądania nasze, skiero- 
wane pod względem szkolnym do Pana Ministra. 
Co do samego programu tymezasowej ustawy 
o ustroju władz szkolnych mielibyśmy jeszcze 
jedno życzenie. W art. 5 wspomnianej ustawy Pan 
Minister proponuje rady okręgowe, do których 
mają być powoływane czynniki pedagogiczne 
i spoleczne. Domagamy się od Pana Ministra, aże- 
by do tych rad szkolnych dopuścił też przedsta” 
wicieli wyznań, uznanych qpizez Rzeczpospolitą 
Polską, do których w danym okregu przyznaje 
się znuczna część mieszkanców. Jeżeli bowiem 
nauką religii jest w szkole okowiązkową, jeśli 
w radach szkolnych okręgowych ma toczyć sią 
dyskusya o wychowaniu religijnem i moralnem 
młodzieży, to słusznem jest, ażeby w takich ra- 
dach szkolnych zasiadali reprezentanci wyznań 
Dlatego pozwolę sobie postawić poprawkę do art, 
5 tymczasowej ustawy o ustroju władz szkol 
nych, która tak opiewa: Po słowach „społecz 
nych“ należy dodać słowa: „i przedstawicieli wys 
znań religijnych, uznanych przez Rzeczpospolitą 
Polską, do których w danym okręgu znaczną 
część ludności się przyznaje“, | 

Stawiająa tę poprawkę, proszę Wysoką Izbę, 
ażeby tę poprawkę przyjęła. (Poprawka ta została 
uchwalona, jak już donosiliśmy. Głosowali prze- 
ciw niej socyaliści i ludowcy. Przyj. Red.). 


Na ratunek państwa. 


Rzucone hasło „Ojczyzna w niebezpieczeństwie* 
obiegło lotem błyskawicy tak chaty wieśniacze jak 
i pałace — dotarło wszędzie, gdzie tylko serce pol. 
skie bije. I jakby pod uderzeniem różdżki czarodziej< 
skiej milkną spory partyjne. a tylko jeden zew roz 
brzmiewa: 

„Hej! kto Polak na bagnety..." 


i Nagle zmienia się Polska w obóz — powstają kos 


mitety, których celem jest przyjście z pomocą moe 
ralną lub materyalną państwu, a wszelkie organiza» 
cye kulturalne jak i ekonomiczne oddają się do dy- 
spozycyi Radzie Obrony Państwa, Doprawdy jest tą 
piękny obraz chwili, w której potrzeba potrafila nas 
przecież połączyć, gdzie ochotnie tak chłopi, rze 
mieślnicy, urzędnicy, nauczyciele, profesorzy, inwali- 
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dzi, studenci, kobiety, jak nawet i starcy stanęli 
w jednym szeregu, by te dzikie hordy rosyjsko-pru- 
skie wstrzymać od najazdu na nasze ziemie. 

Do tych, którzy dziś w tak ciężkiej chwili spieszą 
z pomocą Ojczyźnie, należa także Ochotnicze Straze 
pożarne, te karne nasze drużyny, które w czasie rzą- 
dów zaborczych państw pielęguowały ducha narodo- 
wowo, które nieraz dały chłubne świadectwo bezin- 
teresownej, obywatelskiej pracy dla Ojczyzny. 
W chwili, kiedy szalała bezprzykładna rzeź narodów, 
a masz kraj pozostawał w ustawieznej udręce praw 
wojennych zaborczego państwa, to strażak-ochotnik 
stuł na straży mienia i życia obywateli. 

I dziś, kiedy znów Matka-Ojczyzna wyciąga ręce 
do swych dzieci, by spieszyły na szańce, Bracia- 
strażacy ochotnie spełniają obowigzek wobec Ojczy- 
zuy, bo jedni spieszą tam, gdzie opętany hasłami 
rzekomej wolności proletaryat rosyjski idzie pod na- 
ciskiem Łagnetów Treckich i Leninów ku nam, by 
zburzyć nstrój społeczeństwa i nasze młode pań- 
siwo — inni, oddając się pod rozkazy Rady Obrony 
Baństwa, podwajają czujność ma swych posterun- 
kach, aby w razie zbliżania się wewnętrznego wroga 
mogli skutecznie przyjść z pomocą rodzinom tych, 
którzy odeszli „w bój — na zwycięstwo”. 

* $ * 

Skoro wreszcie skończy się wojna, a nowe granica 
Rzeczypospolitej wytknięte zostaną, zabierzemy się 
do zagospodarowania w naszym domu i na gruzach 
i zgliszczach przystąpimy do odbudowy naszego go- 
spedarst wa. Troską jednak naszą winno być już dziś 
zabezpieczenie przed pożarami nie tylko tego, co już 
jest, ale także i tego, co będzie zwłaszcza dziś wiol- 
kim nakładem pracy zbudowane. W obecnej chwili, 
kiedy staramy się, by dzielnice stanowiły jednę ca- 
łość, tak polityczną, jak i gospodarczą, dążenicm na- 
szem jest również, aby walka z klęską ogniową, Qo- 
tvchczas rozbieżnie traktowana, ulegla ujadnolicen'w 
W tym też oelu Związek Florjański w Warszawie 
zwołuje do stolicy ogólmo-państwowy Zjazd działaczy 
na polu walki z klęską ogniową. Równocześnie po- 
wołany Komitet postanowił urządzić Wystawę środ- 
ków przeciwpożarowych, która będzie przeglydem 
współczesnej techniki w dziedzinie planowej walki 
z klęską ogniową, oraz poświęcona będzie racyonal- 
nej i ogniotrwałej odbudowie wsi polskiej. Wystawa 
bedzie obejmowała następujące działy: 1) Budowni- 
chwo ogniotrwałe, 2) Narzędzia przeciwogniowe, 2) 
Zaopatrywanie miejscowości w wodę i 4) Dział nau- 
kowo-statystyczny. Przemysł ojczysty ma zapewnio- 
na pierwszeństwo w udzielaniu miejsc. Firmy, wyró- 
żnione przez Komitet Sędziowski, otrzymają nagrody 
i odznaczenia, Zaznaczyć nałeży, że Wystawa ta 
z wielkim nakładem pracy Komitetu ermanizacyjnego 
została urządzona, więc spodziewać się nzieży, że 
wywoła żywe zainteresowanie zwłaszcza, że taki 
Zjazd wplynie na. duchowe zbliżenie istniejących or- 
ganizacyj strażackich, oraz przez urządzoną Wystar 
wę połączoną z odpowiednio przygotowanymi popi- 


sami, okazami, odczytami i pogadankami zapoznają ` 


się obecnie z metodą pogladową techniki przeciwpo« 
żarowej, eo wpłynie burdzo korzystnie na dalszy rom 
wój straży pożarnych i w Małopolsce. Spodziewać sią 
przeto należy, że wszyscy ci, którym rzeczyw:ś. la 
bozpieczeństwo obywateli i dobro państwa na sercu 
leży, chętnie pospieszą z wydatna pomocą naszym 
cchatnikom Straży pożarnej, by Zjazd ton był jak 
najliezniej obesłany. Jan Buc 

ezłonek Komitetu organizac. Wystawy, 


Ustawa o wysanania reformy rolnej 


uchwaloną przes Sejm dnia 15 lipca 1920 r. 
fr r 

(Ciąg dalszy). 
I. Wykup przymusowy i cesa wykupaa. 


Art. 6. Przymusowy wykup dóbr prywatnych 
przeprowadza Okręgowy Urząd Ziemski, w obrę- 
bie którego dana nieruchomość jest położona, a 
to na podstawie uchwały Okręgowej Komisyi 
Ziemskiej, powziętej na wniosek  Okręgowcga 
Urzędu Ziemskiego lub Powiatowego Komisarza 
Ziemskiego, względnie Powiatowej iComisvi Ziem- 
skiej, przedłożony za pośrednictwem Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego. 

Art. 7. Przed przystąpieniem do przymusowego 
wykupu Okręgowy Urząd Ziemski zawiadomi 
właściciela danej nieruchomości o zamierzonym 
wykupie, zakreślajac mu 30-dniowy termin do 
dobrowolnej sprzedaży nieruchomości Państwu. 
Za podstawę ceny kupna przy układzie dobro- 
wolnym przyjmie Okręgowy Urząd Ziemski zasi- 
dy, określone w niniejszej ustawie dla oszacow u- 
nia majątków prywatnych przy wykupie przymu- 
sowym. 

Art. 8 Projekt dobrowolnej umowy w przed- 
miocie kupna — sprzedaży nieruchomości prze- 
dłoży Okręgowy Urząd Ziemski bezzwłocznie po 
dojściu do skutku układu z właścicielem Główne- 
mu Urzędowi Ziemskiemu do zatwierdzenia, ; 

Art. 9. Jeżeli układ dobrowolny do skutku 
w wyżej zakreślonym terminie nie przyjdzie, 
względnie przez Główny Urząd Ziemski nie zo- 
stanie zatwierdzony — wdroży Okręgowy Urząd 
Ziemski postępowanie celem zastosowania przy- 
musowego wykupu nieruchomości i ustalenia ceny 
wykupna, należnej właścicielowi, i w tym celu 
przedłoży sprawę Okręgowej Komisyi Ziemskiej 
do wydania orzeczenia. p 

Art. 10. Orzeczenie Okręgowej Komisyi Ziem- 
skiej, rozstrzygające, czy dana nieruchomość ma 
być przymusowo wykupiona, oraz jaki ohszur 
gruntu ma być pozostawiony właścicielowi, 
w myśl art, 2 niniejszej ustawy wydane będzia 
na jawnem posiedzeniu Komisyi. Od orzeczenia 
tego przysługuje prawo odwołania się do Głównej 
Komisyi Ziemskiej właścicielowi wykupić się ma: 
iacai nieruchomości względnie Prezesowi Okrezos 


p a  - 
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weco Urzedu Ziemskiego, a to do Gai trzydziestu 
kcząś od dnia następującego po doręczeniu 
orzeczenia. hab age 
rodstawie prawomocnego orzeczenia 
Ga owej Komisyi ziemskiej, wydancgo w myśl 
art. 10, przeprowadzi Okręgowy Urząd Ziemski 
lub na zlecenie tegoż Powiatowy Komisarz Ziem- 
ski, po wysłuchaniu opinii Powiatowej Komisyi 
Ziemskiej i wniosków właściciela. ustalenie, które 
pasei wykupić się majęc cj nieruchomości maj; 
wejsé w skład obszaru, pozostawionego właści: 
cieiowi przy wykupie. Od orzeczenia ustala jącego 
Okregowego Urzędu Ziemskiego przysługuje wła- 
świcielovi odwołanie w ciągu 56 dni do Głównego 
Urzędu Ziemskiego, Właściciel nieruchomości, 00 
do której nie zapadło jeszcze orzeczenie Ūkrego- 
wej Komisyj Ziemskiej w przedmiocie przymuso- 
wego wykupu może żądać od Okręgowego Urzę- 
du Ziemskicgo wcześniejszego ustalenia Obszaru, 
który na wypadck przymusowego wykupu ma 
wu być pozostawionym, a Okręgowy Urząd Ziem- 
ski powinien przeprowadzić to ustalenie pod wa 
miukiem, jeśli właściciel dostarczy p ża 
na juuiwyżee ziemi ponad obszar, kj padający 
ran wedie ustalenia — zabezpieczy należycie pra- 
«i.łową j możliwie najwydatniejszą wytwórczość 
aż do czasu wykupna i objęcia jej przez Okaęqgo- 
wy bUiząd Zzamski do parceiacyi w terminie pizez 
Urząd ten na podstawie upoważnienia Głównego 
Urzędn Ziemsk'ogo wyznaczyć się mającym, 
Art. 12. Gkręgówa Komisya Ziomka na jaw- 

nem posiedzeniu ustali na podstawie opinii Komi- 


eyi Bzacunkowej sumę wykupu  nieruchoości. 
KE temisva Szacunkowa, które przeprowadzi oszia- 


cannnie wykupywanej nieruchomości, skłatać się 
budzie z delogatą Okręgowego Urzędu Ziemskie- 
go, delegata Mivisterstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stiwowych į rzeczoznawcy leśnego oraz dwu przyz 
Urząd ten przybranych zaprzysiężonych rzeczo- 
znawców, a to po jednym z większej j mniejszej 
wiasności z listy znawców przez Okręgowy Urząd 
Zóernski zestawionej, a zatwierdzonej przez Głó- 
wny Urząd Ziemski. O terminie oszacowania Za- 
wiadowi Okręgowy Urząd Ziemski właściciela lub 
jego ustawowego zastępcę oraz eweniualnego po- 
siadacza (dzierżawec. ordynata) wykupywanej 
neruchomeści lub jej części — wreszcie upraw- 
zonvch z tytułu serwitutów. Osoby te mają pra- 
wo być obecne przy oszacowaniu i przedkladać 
kcmisyi swe wnioski. 


Art. 13. Cenę wykupma nieruchomości stano- 
wić ma. połowa przeciętnej ceny targowej, placc- 


nej za mejątki e zbliżcnym Obszarze w danej 
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Avt. 14. Eudynki, należące Go 5. cedarstwa 
lae [orem związane, a postawione po 1 sierpnia 
loid ro mają być wykupione według wartosci 
jaką miuiy w ezasie bude Gwy. 
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związane — pozostawią się właścicielowi razem 
z przegtezenią ziemi, niezbędną do ich normalnczu 
użytkowania lub kupuje się je z wolnej ręki, 

Art. 15. Osobno mają być oszacowane meko- 
racye, wykonane po dniu 1. sierpnia 1914 r. jaka 
też nakłady na uprawę, nawożenie sztuczne i za- 
siawy bezposrednio poprzedzające OsZaCOWAWE, 
Odszkowanie za te nielioracye i nakłady wimi: 
być obliczone ‘wedle wartości, jaką miu, 
w chwili ieh dokonania. 

Inwentarz żywy i martwy nie podlega przy- 
jaust wemu wykupowi. 

Art. 16. Od orzeczonia Okręgowej Komisvi 
Ziernekiej, ustala ją cej cenę wykupu nieruchoi:u 
ści, przysiuguje prawo gdwołsiiiu SCNERS WEJ 
cielowi, jak i Prezesowi Okręgowego Urzę «1: 
Ziemskiego w terminie 80 dni ou dnia następu!: - 
cego po doręczeniu decyzyi do Głównej Komis; . 
Ziemskiej. 

Art. 17. Równocześnie z przeprowadzenici: 
oszacowania wykupywanego majątku Komisj. 
Szacunkowa (art. 12) oznaczy kwotę ewentuan. u; 
odpłaty ża prawo rzeczowe używania, użytko w.. - 
Dia, inne ciężary i służebności gruntowe, o ile sa- 
chowanie ich nie okaże się niozbędnem, Wwreszo 1 
kwotę odszkodowania dzierżawców za PoczyL:o- 
ne w dzierżawionych przez nich gruntach, a me 
zamortyzowane nakłady pożyteczne, o ile Głów” 
względnie Okręgowy Urząd Ziemski uzna za ps- 
trzebne rozwiązanie dzierżawy przed termin.: 
jej wygaśnięcia. W tym ostatnim wypudku dzie:- 
żawca winien oddać dzierżawiony grunt za co 
najmniej rocznem wypowiedzeniem przed termi- 
nem, od którego liczy się rok gospodarczy danej 
dzierżawy i nie przysługuje mu prawo żądać dal- 
szego odszkodowania z powodu utraconych ko- 


rzyści. Na podstawie tak dokonanego osza- 
cowania wymienionych praw j roszczeń Wy- 
da Okręgowa  Komisya * Ziemska na jaw- 


nem posiedzeniu stanowcze orzeczenie, przeciw 
któremu służą interesowanym środki nrawna 
w ustawie o organizacyi Urzędów Ziemskich prze- 
widziane. 

Regulacyę serwitutów przeprowadzi Okręgo- 
wy Urząd Ziemski równocześnie z przymusowym 
wykupem zgodnie z ustawą o likwidacyi serwitu- 
tów. 

Art. 18. Z chwilą prawomocności orzeczenia 
przymusowego wykupu Okręgowy Urząd Ziemski 
ma prawo objąć wykupioną nieruchomość w swo 
fizyczne posiadanie i rozporządzanie. 

Art. 19. Po prawomocności orzeczenia prey- 
musowego wykupna i objęcia wykurionej ziemi 
w posiadanie, Państwo odpowiada wobec wszyst- 
kich wierzycieli i roszczących sobie pretensye do 
zaspokojenia z wykupionego gruntu, tylko do wy- 
sokości ceny kupna ustalonej w orzeczeniu. Okre- 
gowy Urząd Ziemski przeprowadzi uregulowanie 
stanu biernego wykupionej ziemi w granicach 
ceny kupna na koszt i rachunck właściciela, w ra- 

' zic zachodzących zaś wątpliwości lub jeśli dingi 


„LUD KAFOLICKI"” Hr. 


vpońeczne przewyższają cenę wykupna nierucho- 
„ctc:—odstąpi akt sądowi do rozdziaiu ceny ki- 

ma» w myśl przepisów 0 licytacyi mea3rucho- 
ROŚCI. 

Mast 20. Spłata ceny wykunna, należnej wla- 
ścieiełowi, oraz spłata dlugów i uprawnień, obcią- 
„.ających wykupiona ziemię — nastąpi stosownie 
Lo uregulowania stanu biernego wzpiędnie na 


wstawie sądowej uchwały działowej (art. 19) 
w myśl postanowień ustawy o przyznaniu Głó- 


nmu Urzędowi Ziemskiemu sumy muliarda ma- 
ele na parcelacyę i osadnictwo. Wiaściciciowi 
*Rupioncej ziemi należą się w każdym razie od 
"swyjiacenej ceny wykupna, względnie jej czę- 
od dnia objęcia przez Okręgowy Urząd Ziem- 
ziemi wykupionej w posiadanie odsetki w stg- 
sunsu po 4% rocznie. 

Are 21. Prawomocne orzeczenie przymuswego 
wysunna, zaopatrzone przez Okręgowy Urząd 
„iemski klauzule prawomocności, stanowi tytuł 
prawny do przelewu pwa własności wykupionej 
n'oruchómości na rzecz Państwa, a sydv właściwe 
przeprowadzą na podstawie tego orzeczenia na 
«niosek Okręgowego Urzędu Ziemskiego wpis 
prawą własności na rzecz Państwa. 

Art. 22. Przy sprzedaży nieruchomości ziem- 
skiej w drodze publicznego przetargu odnośny 
sad winien zawiadomić o wdrożeniu postępowa- 
nia i o wyznaczeniu terminu przetargu właściwy 
terytoryainie Okręgowy Urząd Ziemski. Urzedy 
wi temu przysługuje prawo wzięcia udziału 
w przetargu bez obowiązku składania przepisa- 
nego wadyum. 


DR 


Nowy rząd polski 


Wobec niebezpieczeństwa zagrażającego Oi- 
czyżnie, postanowiono na Radzie obrony panstwa 
utworzyć nowy rzą, któryby miał poparcie w ca- 
lym Sejmie i w całym narodzie. W skład tego 
rządu wchodzą przedstawiciele wszystkich wiek- 
szych stronniotw sejmowych i dlatego nazywają 
nowy gabinet koalicyjnym. 

Tyn razem obeszło się bez długich, przewle- 
kłych targów. Jedynie wszechpolacy chcieť prze- 
forgować na ministra skarbu p. Głąbińskiego 
w miejsce Grabskiego, czemu się socyaliści sta- 
nowczo sprzeciwili; nie chege jednak sprawiać 
zamieszania, ustąpili narodowi demokraci wkońcu 
i ministrem skarbu został nadal p. Grabski. Dla 
Daszyńskiego, którego wszechoolucy nie chcieli 
dopuścić na stanowisko ministra spraw zagran., 
stworzono nowy urzad wicepremiera. 

Sklad nowego gabinetu jest następujący: 

Prezydent ministrów: p. Witos, 

„następca premiera: p. Daszyńczi, 

Sprawy wewnętrzne: p. Skulski, 

Sprawy zagraniczne: Eustachy Sagi 
minister, 
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Kolej: Kazimierz Bartel, były minister, 
skarb: p Władysiaw Grabski, b. prez. 
wowiaacya: Stemisiaw Slwańsśii, b. 
Praca: Edward Pepiowsśi, 
iioboty puwiiczne: Gabryel Naruiuw 
IDiiilSŚEEL, 
Przemysł i 
były minister, 
Rolnictwo: p. 
wiec), 
whai b 


MIN 
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icz, byly 


handel: aw Cirzanowohis 


Juliusz Poniatowski (tuguto- 
dzielnicy pruskiej: Wladyslaw Kri- 
char 
e wojskowe: gen. Leśsieweskh b. wia, 
sprawiedliwość: Stanisław Nowodworski, 
Oświata: p. Maciej Rataj (piastowiec;, 
uoczta: p. Władysław Siesłowiez. 
Ministerstwa kultury i sztuki i zdrowia pu- 
biicznepo pozostają w ręku dótrehczieowych 
kierowników Dra Chodźki i Jana kiemicha, 
Między prezydentem Witosem a jego zastępcą 
Daszyiiskim ma nastąpić taki podział czynności, 
że Daszyńskiemu przypadnie ogólna kontrola 
rządów i spaw związanych z wiojną 1 zawarciem 
posodk a Witos będzie się zajmował sprawami 
politycznemi. Zdaje się jednak, że w rzeczywi- 
stości sccvalista Daszyński będzie o wszysti:ieta 
decydowai, a Witos będzie tylko parawanem ain 
p. Daszyńskiego, bo zneszią trudno, żeby p. Wi- 
tos, nie umicjąc żadnego obcego języ ka, waził 
zawsze z soba caly Szereg Uómeczy i rozmawi:ł 


przy ich pomocy choćby tylko z posłami państw 
zagranicznych. 

Twórey nowcgo gabinetu kierowali się pona- 
bno tem mniemmaniem, że nsev ielowaniach =n- 


kojowych bolszewicy prędzej porodz a się z bli- 
skim przekonaniami p. Daszyńskim, który 18- 
dawno radzi w Sejmie, że ARIE SSZYM *! sposcha&m 
na bolszewików będzie wprowadzenie bolszewi- 
zmu w Polsce i lewicowo usposobionym Wito- 
sem, niż z p. Grabskim, czy innym ministerem. 
Owy pomysł tan jest szczęśliwy, czy przyniesie 


państwu więcej pożytku, niż szkody, ossże naj- 
bliższa przyszłość. 
Dorwał się wreszcie p. Witos do rzędów. do 


których się oddawna palit, niechże pokaże, co 
umie, niech się przekona, że łatwo obalać rządy, 
ałe mądrze rządzić nie łatwo. Dorwał się do rzą- 
dów w chwili dla Polski nader poważnej, w chwili 
rozstrzy gającej może o jej wiekowem istnieniu, 
niechże baczy, by sprawy polskiej nie pogrzebał, 
nie zapnzepaścił. Odpowiedzialność wziął ogrom- 
ną na siebie. Tu się nie będzie można tak sianóm 
z piwnicy wykręcić, jak się to nieraz dawniej 
w przykrych KE czyniło. Teraz nie tylko 
wsnółżyjący obywatele, ale i przeszłość i przy- 
szłość nań patrzy. wyd jego osądzi kiedyś bi“ 
storya. 

Wypowiedalismy się dotąd zawsze przeciw 
powojywaniu ludzi o takiem wykształceniu, tak, 
partyjnie usposobionych i przewro inych jak WE 
tos czy Daszyński na naczelne stanowiska, bo nie 


10 gams 


bardzo chlubne šwiąueetvo tawiają omi Fo! 
zee, Obeenie w chwili tak poważnej nie czas na 
krytykę. Stało się. Niech rządzą, byle tylzo ich 
lv nie vyniasty Ojczęźnie szkody. 


pro 


Nowy gabinet przed Sejmem 


w daiu 24 lipca 


Na Sobolaien pess j 
pezedstawił naprzód marszałek skład nowego ga- 
biuetu. Zmianę ustawy o dotychczasowem zaojma- 
trzentu wdów i sierót przekazano Radzie obrony 
państwa. Przedstawione przez marszalka rozpo- 
rządzenia Rady obrony państwa odesłano do od- 
neaych komisvj. 

W sktadzi Rady obrony 
zamiana: Poset Dmowski zrzekł się mandatu, tk- 
sumo poseł Głąbióski, jako jego zastępca. Po- 
słowie zaś mm i Skulski występują z Rady, 
jako ministrowie 

Na ich miejsce zostali wybrani zamiast posia 
Dmowskiego — Głąbiński, Skmiskiego — Zalu- 
ska, zamiast posia Rataja, poseł r za- 
stepcą zaś poseł Anusz, w meint posła Skułskie- 
go dotychczasowy jego zastepca poseł Dubano- 
wicz, zastępcą zaś poseł Sołtyk. 

Przy jęto na tgłość wniosku komisyl wojskowej 
o reorgantzacyi i zaopatrzeniu armii. 

Następnie nowy premier p. Witos przed- 
stawił nowy gabinet Sejmowi, streścił jego za- 
dante w tych słowach: obrona państwa, zakon 


państwa nastąpiłu 


czenie wojny i zawarcie trwałego. sprawiedliwe- 
go pokoju, a następnie przedłożył Scimowi na- 
stopującą deklaracyc: 


Nowy rząd powołany przez cale przedstawi- 
a narodu jest rządem OPONY narodowej; 
iaLuje on skupić wszystkie siły dla obrony gra- 
nie państwa, gotów jednak do zawarcia spra- 
wiedliwego pokoju. Powołując ind pod broń, bę- 
dzie się troszczył o Żżolmierzy i ich rodziny. 
uad wezwie cały naród do ofiar koniecznych, 
A ada karności i posłuchu jako warunku zwy- 
cięstwa. Odrzacając hasła partyjne, (oby tak było! 
Ra. Red.) nie zapomni o obrońcach Ojczyzny. 
Uważać się będzie za odpowiedzialny za obronę 
Ojczyzny i zabezpieczenie jej pokoju. Mimo po- 
czynionych kroków w sprawie zawieszenia broni, 
musi naród być gotowy do wywalczenia korzy- 
atnega pokoju. Złożyl.my dowód, że pragniemy 
wo,nię kres położyć. Ľuropa womych państw na- 
ralowych stanie po naszej stronie. Pozostaniemy 
wierni sbjuszom. Związani z bohaterską arm:4, 
skupieni około naczelnego wodza i zjednczzeni, 
zwyciężymy. Chwila obecna wymaga, by każdy 
Polak zdolny do broni stał się żołnierzem. Rząd 
oczekuje od Sejmu i narodu poparcia. 
W sprawie złożonej deklaracyi przemawiali 
przedstawiciele stronnictw. P. Putek (Stapiń- 
szczyk) stwierdza, że rząd nowy nie jest rządem 
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| xu.piuijźczycy zachowują sobie wobed 
niego wodki rękę. 
Posel Dabal, wvrsził nowemu rządowi wotum 
nieufności, ale go zakrzyczano. 
Wreszcie marszslek Trąmpczyński po- 
żegnał postów rozjodżających się na wakacye. 
W narodzie polskim -— mówił marszaluz — 
tkwi jeszcze sila nieprzebrana. Z narodu nasze 
wożna jeszcze wydobyć armie krosiowe do obo 
nę (jczyzny potrzeba tylko żelaznej woli i sku. 
penia wszystkieh sił do przetrwania obecnego 
ciężkiego kryzysu. Potrzeba koniecznie, sky 
wszysew zdolsi (o uszanie broni poszii ma frost, 
aby wsz] którzy pozostaną jako niezdolni do 
noszenia boni mężczyźni i kobiety pracowali dia 
ftontu i kraju, jaś państwo i gminy otoczyły tro: 
skli wa cpieką rodziny walcząc yeh m. froncie, sty 
praca w kraju około zborów i około uprawy pola 
i praca w wa sztatach szla normalnie i bez za- 
burzeń, aby wkraju panowgł spokój i porządek i 
to podniesie ducha. jakiego wymaga powaga 
ch wzi. ś 
Aż do uwcinieziaą Ojczyzny 
w kraju pokój zak 
Wszystkim posłom, którzv wyruszają 
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„niech panuje 


na front 
i «Go pracy w snołeczeństwie, wołam dak sorde- 
cznie: „Szezęść Boże!“ 
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Deokota sprawy polskiej. 


Na wieść o grożącym Polsce zalewie bolsze- 
wickim pospieszyło mnóstwo ochotników do $28- 
regów, by wziąć udział w walce o wolność Oj- 
czyzny. Szczególnie licznie stawiła się inteligen- 
cya od profesorów uniwersytetów począwszy, 
a skończywszy na młodzieży szkolnej. Trzeba wi- 
dzieć starych wiarusów z wojny austryackiej, 
jak pod polską komendą wykonują dokumentu:e 
wszelkie obroty. Nigdy za czasów austryackieh 
tak gorliwie i z takim zapałenr nie óćwiczyli. Trze- 
ba widzieć tych małych żelnierzyków, od któ- 
rych karabin o wiele większy, jak z dumą ma- 
szeruja, jak się naciągają i prestują, by dorównać 
starym żołnierzom. (W Warszawie i we Lwowia 
urządzono wspaniałe święto armii ochotniczej. 

W samym Lwowie zgłosiło się do szeregów 
12.000 ochotników, przeważnie uczestników słyn- 
nej obrony Lwowa. Inne miasta nie pozostają 
także w tyle. Słaby stosunkowo jest napływ 
ochotników ze wsi. Wieś domaga się w niektó- 
rych przynajmniej miejscach przymusowego pu- 
boru. 

Równocześnie z napływem ochotników piyną 
liczne skladki na cele wojskowe i hojne sub- 
skrypcye na Poeżyczkę Odzodzenia. Kto moze, 
składa broń lub ofiaruje kosztowności. Ofiar: 
ność patryotyeznej ludności jest nieraz bardzo 
wztuszająca. 


„LUD KATOLICKI” Nr. 


Rada sbrosy państwa wydała szereg ważnych 
rozporządzeń między iunemi o zasiśkech dla ro- 
dzią osób srażąc ych w wajsku, w sprawie jedno- 
ramowej zapomogi dla rodzin ochotników, w spra 
wie pociągniecia ludności do świadczeń osobi- 
stych przy akeyi ewakuacyjnej i rozporządzenie 
w sprawia sędów doraźnych w Małopolsce i Kró- 
Jlestwie. Qdnośnie Go ochotników postanowiono, 
że Gchatnik zeizszający się do wojska otrzyma 
jeluoszzowy zasiłek w wyskości 2 tygodzu- 
wej płecy, rodzina zaś połowę piaey, swego Ży- 
wiejełą. 

W sprawie Ślęska Cieszyńskiego. Spisza i Q- 
rawy odbywały się w Paryżu narady Rady am- 
basadorów. Imieniem Polski brali udział w tej 
konierencyi Paderewski i Piltz, imieniem Czech 
nin. Renesz. Czesi przechw aleją się, że rozstrzy- 
gnięcie wypadło na ich korzyść, że im przyzna- 

no Karwinę, Frysztad i kolej koszycko-bogumiń- 
ską, Tak krzywdząceg 'O wyroku Polska nie mo- 
głaby żadną miarą przyjąć. 

Bolszewicy upłanowałi sobie już, żo z Polski 
utworzą republikę związkową, na której czele 
staną sławctni komisarze Dzierżyński i Kohn. 
Może to troche zawezesne plany, panowiel 

Jak postępują bolszewicy z ludnością polską 
na zajctych obszarach, świadczy o tem wyciag 
rozkazu na okręg kijowski, zamieszczony w jə- 
dnej z bolszewickich gazet. Czytamy w nim: 

„Należy rozpoczać natychmiast bezwzględną 
walkę z całą polską ludnością drogą stońn/owego 
jej wyteriasia, 

Żadne półśrodki, żadne kompromisy nie są 
dopuszczalne i dłatego nakazuje się: 

1. Przeprowadzić masowy teror przeciw z2- 
możniejszym chłopom, a wytypiwszy ich zupeł- 
nie, dokonać bezwzględna ego teroru wobee Po- 
laków, którzy brali w jx kikotwiek sposób udział 
w walee przeciw sowietom, 

2. Skomtiskować zveže y 

3. Organizować i dopomagać przys edizułu stg 
ludności na przyszłość. 

4. Zrównać ludność napływową z Polakami 
w z ję świ do władania ziemią. 

5. Przeprowadzić kompletne rozbrojenie. Roz. 
strzelać kańdiego, ktoby po ogłoszeniu rozkazu 
wydania bromi i amunieyi zatrzymał chociaż je- 
den nabój karabinowy czy inny. 

6. Wzmocnić pe wsiach i miastach polskich 
zbrojne oddziały. 

7. Nakazać komisarzom czerezwyczajek dzia- 
łanie z najwyższą stanowczością w przeprowa 
dzeniu powyższych rozporzadzeń. , Są jE 

Centvalny komitet zarzadza, aby komisarza 
ludowi onracowali jak najszerzej plany masowe- 
go nrzesiedlenin wyłącznie rosyjskiej i łotewskiej 
biedoty na ziemie polskie, 
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~- Na frontach polskich. 


Pod naporem przeważających sił bolszewie-= 
kich opuściiy wajska polskie Grodno, którcya 
forty 4:0iudniowe później przejściowo odzyska ft, 
W walce tej odznaczył się ezwadren jazdy Oehoe 
tniczej, W zaciątym ataku opanowali bolszewie, 
Leio Niemaua, 

Na Poesia odparły wojska polskie ataki niə- 
przyjacieiskio nad kanałom Ogińskiego. Pod 
Rzeczycą coineli się pobici kaiszewicy w papio- 
chu za Styn Wojska nasze wzięły tu | eżojć zd0- 
były całą bateryę, kilkadziesiąt wozów Z kostmi 
i przeszio 200 karabiuów m: szynowy ch. 

Na Hali Zdwucza doszło do  zaczętych 
pod Tsybuchowcani, Wołoczyskaini i Włoczsow7= 
cani. VW zatklo Ppi nieprzyjacieła zwiet: 
ce do pi T LOUCA odj ario z wiolkierai 
niego stratami. 

Przybycie geunerojn Pwaszkiewicza na front 
podniosło ducha wśród żołnierzy. W wolke 
biorą juź także udział oddziały ochotnicze. 

Szef sztabu generalnego gen. Rozwadowski 
wysiał čo naczelnego dowódatoa armi Kkośszewe- 
exiej w Meskwie depesz zę, w której zaznacza, po= 
vołując się na notę rzadu polskiego, że odpowie- 
dzi w sprawie zawieszenia broni oczekuje £ EU 
25 lipca do godzny 3 rano. bzeczozniwiy wols 
skawi wysłani celem zawarcia rozejmu spotkać 
się mogą na trakcie w ojskowym Warsza 
Moskwa między Easrznowiczami a Brześciem Lie 
tewskim w miejscu, gdzie trakt przecina Ixo 
frontu. 5 


"Że Swiata. 


Rssya. Zająwszy Wilno. mieli je bolszewicy 
oddać Litwinom; ale im widocznie żal tego mia- 
sta, bo się ociągają tak. że Litwini zażądali 
w formie ultimatum oddania Wilna, grożea 
w przeciwnym razie konfliktem. Bolszewicy usi“ 
łują opanować Litwę i uzyskać przez to połącze= 
nie z Frusami wschodnimi, Niemcy niby to ogło- 
sili neutralność w wojnie  polsko-rosyjskiej, 
a w rzeczywistości sprzyjają bolszewikom i nie 
cheg przepuścić wojsk koalicyjnych do Polskie 
Ale koalicya znajdzie sposób, by ich do tego 
zmusić. F 

Węgrzy oświadczają gotowość zbrojnego wys 
stąpienia przeciwko najazdowi bolszewiekiemu, 
który jest niebezpieczny nie tylko dla Polski, ie 
i dla całej Europy. 

Na Siowaczyźsie przyszlo do rozruchów Ło- 
szewiekich. Czesi usihują przeszczepić bolszewizm 
ną Spisz i Orawę, by ludność zrewoltować i pode, 
burzyć przeciw Polsce. 

Wojska węgierskie gotowe są wkroczyć re 
Słowaczyznę celem stłumienia bolszewizmu, gdy- 
by ruch wywrotowy ogarnąt i Czechy, 


walką 


S_T SPRZET) 
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Wojna nauczyla nag oszczędzać. Przywykliś- 


my olowuć każdy grosz ua czarną godzinę. Leez 
że go chowacie? Po garnkach, kominach, 
skrzyni ch, dotich ziemnych i pod podiogh. Nie 


jost to bezpieszne ukrycie, W razie pożar: lub 
pewodzi, przepadają wam ta z budem zebrane 
StOSZE, m poai wiiyci banknoty papie- 
yowe ira mą | . Mioniądze przeciówywa- 
no w domu łatw jej spwstrzęże oko złodzieja į ban- 
Gycy. który zwabiony ich mie zabezpieczonym u- 
ka sciema dopuszcza się nioraz zbrodni, aky je ko- 
mu wykraść, 

leż morderstw i zbrudni dokonali w każdej 
nioma! wsi polskiej bandyci w latach wojny, któ- 
rych skusił grosz. oszczędzony i przechowywany 
w kryjówkach domowych- 

ilaż nieszczęść powodem jest taki lekkomyśl- 
ny sposób przechowywania pieniędzy. 

Obywatele-rolnicy!! Jeżeji chcecie bezpiecznie 
zasypiać pod własnym Cachem, jeżeli chcecie 
mieć pewność, Że oszczędzony przez was grosz 
nie zginie, nia zniszczy go woda, nie spali ogień, 
mio ukradnie złodziej, wyniesie go z kryjówek 
waszych i złóżcie na książeczkę Pocztowej Kasy 
Oszczędności, 

Książoczka Pocztowej Kasy Oszczędności 
stwierdzającą ile złożyliście z Waszych oszczę- 
dności, daje się łatwiej ukryć, niż stosy pamiero- 
wych pieniędzy, gdrż odbierajacy pieniądze pod- 
dany jest badaniu nrzcdowemu. A zatem zabez- 
pieczajcie wasze oszeęqdności i składajcie je w Po- 
cziowej Kasie Oszez zędnoś iei, Jest to najpewniej: 
szy i najłatwiejszy szasób ich przechowywania. 
Uznał to dawno cały Świat i dlatego na calyn 
świecie ludzie składają oszczędności do Foczto- 
wej Kasy Oszeędnceści. Tvlko w Polsce zwvczaj 
ten nie jest jeszeze należycie razpon 'szechniony. 
To też tylko u nas w Polsce marnuje się bardzo 
wiele oszczędności. 

Aby was obywatele-rolnicy od tego martowa- 
nia uchronić, powstała w Warszawie Pocziowa 
Kasa Oszczędności, która przyjmuje oszczędnośni 
za pośrednictwem każdego urzędnika pocztowego 
w każdej miejscowości. 

Pocztowa Kasa Oszczędności zapewnia nadto 

szereg korzyści s dającemu oszczędności. Nie 
tylko przyjmuje pieniądze na e" ale 
opłaca od nich procent w wys olkości 3% od sta 
rocznie. Oszczę ności przechowywane w poczto- 
wej Kasie Oszezędności stanowią majątek naro- 
dowy, który v pivwa korzystnie na stan naszej 
rasy za granicą. 

Już za czas roczny istnienia Pocztowej Kasy 
nec M nag: -omadziła się w niej kika mi- 
liardów marek. Śkładrja da niej z całem zaufa- 
niem swe oszezcdności To! Gy Z Freya jak i 
w kraju mieszkać Ge: 3 z pa 
ści tula się po waszy 


KA 


Izy ulat Ji 


kufeskach, ska 
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workach i gumkach R nie. Gdybys te 
wszysikie pien: atzo zebrać, toby powstaj Gs ATOL 
ny kapitał. któryby odrazu wpłęnął na poprawie- 
nia naszej waluty i SW sh atoy kraj z biedy i nę 

dzy. 

Obywatele- Polacy! Pannictajcie, że jedyny 
sposób zabezpieczenia, oszczędności i podźwignie- 
cia. kraju Z nędzy jest składanie osz zędnośtj ża 
i i Pocztowej Kasy Oszczędności. 
ńcia pierwszy krok, złóżcie jaziojwie 
choćby drobną oszezędność wasza do Pocziu 
Kasy Oszczędności, a wnet zobaczycie iak 
8 Liero nastę aa, 


Cù Wydawniciwa. 


Wszystkich P. T. Odbiorców prestmy e jak 
najrych iicjsze wyrównanie rachunków a  lizóet 
ia nadesłanie wszelkich zaległości. My musimy 
płaoć drukarni za każdy mumer gotówka, wigs 
czekać na zaległości bezwarunkawo nie możem 

Frosimy iakże o doniesienie nam, Pe numierit 
wysyłać mamy, ka zwrotów, z powodu drożyzyY, 
stanowczo przyjmować nie niożemy. Niechże Pr 
Odkiercy zasto osują się do tych uwag i we utra- 
driają nam i tak jnż przykrego pofożenia, 

Wszystkich P. T. Czytelników ił Frzyjaciół 
„Liwia katolichicza pros ang e jednanie pum 
nowych preaurńeratoców ł czytelników, jeke 
o sadsyżanie tiiocby A ych athi ss fun 
guez prasowy «Luža katolickiego“, 


dei. 


Korespondencye. 


BŁĄŻKOWA pow. Pilzno. (Hańba oszczercy). 
W numerze 25 „Przyjaciela Ludu” ukazała się ko- 
respondencya z Brzysk z podpisem „Parafianin”, 
oczerniająca w sposób bezczelny i podły naszego 
księdza kanonika Hołowińskiego i księży Misyona- 
rzy, którzy tu w maju b. r. mieli misye. 

My, mieszkańcy Błażkowy, a parafianie Brzysk, 
nie możemy ścierpieć tego i musimy napiętnować 
ostro takie postępowanie, cała bowiem koresponden- 
cya jest od góry do dołu jednym stekiem kłamstw 
i oszczerstw. Może to zaświadczyć setki ludzi, któ- 
rzy słyszeli kazania księży Misyonarzy i przemówic- 
nie ka. kanonika, że nie powiedzieli oni wcale tego, 
co im autor tych kłamstw zarzuca. Jeżeliby ów da- 
bry „Parafianin” pisał prawdę, to byłby się śmiało 
podpisał własnem mieniem i nazwiskiem. ale on 
wiedział dobrze. że pisze same kłamstwa. ana 
się nie podpisał, ale ujada z za płotu. iak sobah 
Taka to nagreda sroikała ks. kanonika za jeża 
pracę nad dobrem dusz naszych! Taka wdzięczność 
dla księży Miewci orzv. którzy nie żałując zdrowia 
1 trudów, 1 nauezają! (Za to został jedon 
z nich nazwany Macochem i opisany, jakoby mówił 


ną kazaniach, że złodziej może kraść, a nie ma za 
to grzechu, jeżeli da na tacę księdzu, lub mu za 
darmo będzie robił w polu! Czy możliwe, aby ksiądz 
cos podobnego mógł głosić? Bardzo się dziwimy, że 
się Boga nie boi ten „Parafianin”, piszący takie 
oszczerstwa, a „Przyjacieł” tylko sobie wstyd robi, 
drukując je. Weźmy przykład z żydów: czy oni 
kiedy powstają przeciwko swoim rabinom? A my, 
katolicy, czyż mamy znosić cierpliwie, gdy katolik 
publikuje kłamstwa na księży? 

To też protestujemy przeciwko temu wszystkie- 
mu, co ów „Paralianin” wydrukował w „Przyja- 
ciclu”, bo naszego księdza kanonika szanujemy, po- 
ważamy i cenimy za Jego pracę i gorliwość, a te- 
mau „Paratianinowi” życzymy, aby się opamiętał 
i by Duch święty oświecił, bo widocznie za mało 
mo rozumu, skoro nie pojął i nie chciał zrozumieć 
naak księży Misvonarzy i księdza kanonika, lecz 
ic „rzekręcił złośliwie, a głupio. Zaś „Przyjacielawi” 
"audzbmy, żeby pierwej sprawdził to, co drukuje, bo 
waże nutrafić na człowieka, który nie daruje swego. 

Jedrzej Matyasik, Marcin Papctak, 
Wilktorya Jędrzejczyk 
i ośmnaście innych podpisów. 

SZCZUCIN. Czytamy tu wszyscy „Lud katolicki“ 
i popieramy stronnictwo katoliecko-ludowe i dlatego 
U nas w Śzczucisie dobrze się dzieje. 

Many tu skladnice towarową, która tak pięknie 
się rozwija, że w dnie jarmarczne nie może nastar- 
czyć, by obslużyć wszystkich kupujących i zdałaby 
się wkrótee filia. 

Obecnie już i trafika jest w katolickich rękach 
i tak powcii zdolywamy coraz to nowe placówki 
natoiowe, a przywiązanie do religii katolickiej 
w niczem nam na drodze postępu nie przeszkadza. 

Młodzież i starsi potworzyli związki abstynen- 
tów, wyrzokii się przeklętej gorzałki, a zaczynają 
wyrabiać wina owocowe, które nam zupełnie wystar- 
czyć powinny. 

Wobec takiego obrotu rzeczy nasi pejsaci przy- 
jaciete zatumują rące i narzekają, że nie bądzie 
wkrótce co u nas robić i z czego żyć. Daj Late, by 
uas zupełue opuścili, bo bez nich damy sobie do- 
skonalę radę. 

Przod miesiącem były wybory na burmistrza. Zo- 
stał wybrany nadal dobry katolik i życzliwy ludowi 
człowiek p. Borzędowski. 

A więc czyż nie dziękować Bogu, że wszystko 
tak dobrze zaczyna iść u nas? Czyż nie możemy 
być dokrym przykładem dla tych, którzy myśła, że 
prawdziwy postęp to wałka z Kościełsm i ducho- 
wieństwem. 

W pracy nad odrodzeniem naszem i całej Ojezy- 
zny świeci nam przykladem ks. kanontk Jan Ligeza. 
Nie zrażaj się czcigodny kaplanie, choć ezasem zbiq- 
kana oweczka wyrządzi Ci przykrość i wiedz, że 
większość znaczna stoi przy Tobie i przy tych za- 
sadach, które tak pięknie glosi=z. 

Serdaczne pozdrowienia 
1 CzytelniLom zasyja 
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Zapowiedziany zlot młodzieży w Rostkowie z po 
wodu ostatnich wypadków wojennych nie odbędzie 
się. 

Patryotyzm ludu Śląskiego godny naśladowania, 
Na zgromadzeniu ludowem w Cieszynie dnia 17 lip'a 
b. r. podpisali chłopi śląscy na Pożyczkę Odrodzen 4 
1,600.000 mk., w czem wójt w Zebrzydowicach Ru- 
dolf Kolaczek podpisał 1 milion mk. 

Młodzież śląska idzie licznie na front bolszewicki. 
Śląsk Cieszyński zbiera na pożyczkę 200 milionów 
mk., czyli prawie 1.000 mk. na głowę. 

Ten ofiarny patryotyzm ludu śląskiego winien 
znaleźć oddźwięk w szerokich masach Maiopolski 
i pobudzić je do ofiarności dla Oj.zyzuy. 

Niech żyje lud śląski! 

Pobór roczników 1894, 1693, 1892, 1891 i 
W myśł rozporządzenia Rady obrony państwa, która 
upoważnła rząd do przeprowadzenia : poboru męż- 
czyzn urodzonych w latach od 1880 do 1894, zarg 
dzono spisy tych roczników. 


19869, 


Ibi 


Sądy doraźne ua wojskowycj. Minister sprsw 
wojskowych zarządził na obszarze całego pańątwa 
polskiego wprowadzenie sądów doraźnych przeciw 


osohom, podlegającym  sądowni' twu wojskowemu, 
które staną się winnemi: 

1) dezercy.; 2) nakłaniania do dezercyi; 3) szpie- 
gosiwa; 4) nieuprawnionego werbunku; 5) tchórzo- 
stwa przed nieprzyjacielem; 6) plądrowania; 7) me 
suwordynacyi przez czy nne tarenięcie się ua przeło- 
żonego; 8) buntu i rokoszu wojskowego; jakoteż 9) 
morderstwa; 10) rabunku; 11) podpalecia: 12) gwółtu 
publcznego przez złośliwe uszkodzenie cudzej wła» 
sności, 

Kto się dopdści, któregokolwick z wymienionych 
przestępstw, będzie oddany pod sąd doraźny i karany 
śmiercią. 

Dwtiygodziowy ieruin do zgłaszania się żotnie- 
rzy do wojska. Dzienniki ogiaszają następujący de- 
kret Naczelnika Państwa: Osoby wojskowe, które sa- 
muwnalnie ennśnijw lub toż samowolnie poza 
riuni przebywają. jakoteż osceby, która m'mo powo- 
łania w myśl obuwiązujacsych ustaw do służby woj- 
szowej do tejże slużby się nie zgłosiły, nie będą šek 
gani za dez reyog, wzolędnie za niensłnehanie rozkazu 
po» ałującey o do siuż „by wojsko woj. ieži w przec agun 
du seh tygelni po ogitszeniu dekretu 
zolvs24 się do służby wojskowej. 


szoregi 
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Dekret ten dotyczy jedynie tych wojskowych, 
którzy w dbiu jego ogłoszenia t. j} 20 lipca b. r. po- 
zostawali w kraju ika swcim eddzialami. Osoby 
wojskowe, które po ogłoszeniu dekretu ponałnią de- 
zer yo będa karane smiercia. mzez sąd doraźny. 
niori zonie bytu redin Ochotników. Wobec 
glosów i zapytań podnoszących sie za strony spole- 
jezoństwa i instytucvi Obyw. Rom. Wyk. Oks. Państw. 
kówiadcza publieznie i gwarauiuje, że w nejbliźszym 
wzasie Rzać wyda ustawy. zabezpieczające byt rodzin 
ochotników, narówni z zacnatrzen” m rodzin żołn erzy 
pobranych do armii przysiisowo, a nadto społeczeń- 
siwo samo zorganizuje wpitkę raul okb zami tych, 
którzy za Polskę pójdą krew przeuwać. 
„  Wymnagrodzeńice za konie. Rezporządzen'em Nin. 
Braw Wojskowych (,Sicetor Poiski Nr. 156) usta- 
cno nastęrujące wynagrodzenie za konie: 
Za konia typu iava lerri -ro 1 artyleryjski go 
H. kutegoryi — mb. Jej 55.66. Za konia typu kawa- 
Aoryjski ego i artyleryjskiego II kaiezgeryi mk. pol. 
Ea. 060. Za konia typu jn igo i artyleryj- 
iskiogo NI. kategorvi mk. pol. 80.000. Za konia typn 
taborowego I. kategoryi — mk. pol. 286.600. Za kenia 
ty m taborcwego M. kategoryi — mk. pol. 25.660. 
Ma konia typu taborowego Til. kategoryi — mk. pol. 
22.600. Ceny powyższe „ohowiązuiją aż do ofwołam a. 
Jako konie taborowe uważa się keni» poniżej 148 
eent, konie wyższe za kawaleryjskie lub artyleryj- 
Bkie. stosownie do ich budowy. 
Za konie typu kawalervjiskiego i artylercjskiego 
pecyaśnie dobre, wysokokrwiste, deptaca się 10 prac. 
pe anowioncj cevy. 
Za uśdzienice i postronki, z któremi pobrany koń 
ma być oddany, nie należy sę osobna opłata. 
Srii którzy rozmieścili swe ministerstwa 
w Tarnowie. Dębicy i Rzeszowie. razrzu il: masowo 
xdezwy, w których wzywają w gorących słowach 
ludrość ukraińską do obrony Galievi wschedniej 
przed najazdem bolszewickim i ofarują zbrojną po- 
moc Polakom w walee z wsnólnym wrogiem. 
Pożyczka „Odrodzenia“ w pow. brzeski: wydaje 
Bardzo pokaźne rezultaty, które powinny być przv- 
kadem dla imych. Podpisali: Jan bar. GöÖtz-Okocim- 
gli 10 m'lionów marek, H. Delański z RadlowA 3 mi- 
Mic y marek, J. Piątkowska z sed 300.000 mk.. 
A Jordan z Więckowie 160.060 mk., S. Dunikowski 
Stróży 360.060 mk., Meisner z Charzewie 630.090 
ik, Dr. Spieszny z Filipow’e 60.060 mk.. J. Łasiński 
b Przyborowia 44.000 mk.. Ks. Kossecki ze Szczena- 
mowa 60.000 mk.. Ks. Kogoziewicz z Uszwi 20.009 
Ks. Bobczyński z Porąbki 10.080 mk.. Nanczy- 
©'=lstwo szkół powszechnych wraz z dziatwa szkolną 
400000 mk. Nemniej obficie płymie pożyczka i ze 
m.. a wyniki jej beda za kilka dni zestawiore. 
Więźniowie z Wiśnicza idą na front. Z mkedv.h 
a dz celnych żolnierzy-więżniów w Wiściczu. wspróbo 
wanych w woj-ie światowej, stworzył dewódca komp. 


rtown. więzienia p. Fr. Michalik. sierżant, Gdzna- 
kzony w b. armii austr. wszystk mi medzlaniś do zio- 


łego włącznie i dyplomem uznania oddział liczący 
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440 ludzi wybojomaco żolnierza craz 50 sprawnych 
podoficerów. 

Roja otam J. bar. Giiz-Okocimckiego da Qjczy- 
zay. Oprócz subskrykowania na pna Odmodzeniń 
10 myiionów mk., zokewiązuje się p. har. Gótz=Oke- 
cimsk: do następujących świad A Wszystkim sta- 
ivm swoim wspólpracownikem urzęgrikom. piwowa 
rm memicsinikem, rchcimkom miesięcznym. którzy 
pójla do wojska, prayz iaje jednorazową pomot ra 
ekwijunek w wysokosci alom esięcznej płacy. Ra 
dzinem ich połowę wymieniorej płacy aż do końra 
wojny, lub też wcześniejszego wy stąpienia z armii 
Reszicom wym enionych, jeżeli który polegnie ra 
wojnie, jednoroczsą ich płacę. Chcąc ułatwić podpi- 
sywanie pożyczki „Odrodzenia* oświadcza gotowość 
zaliczewia wszystkim stalym swom współpracowni- 
kom potrzebnej w tym celu kwoty aż do wysokości 
jed.omiesięcznej płacy, spiacancj w dziesięciu rów- 
nych mies'eczzych ratach. 

Qczzwa do pasiów z prowincji. Obywatelski Ko 
miiet wyxanawczy Pręt cr z prowineyi ne 
ści, że w wielu powiatach agitacya werbunkowa do 
armi ochstniczej jest bardzo słaba, wskutek czego 
ogół n'e rozumie należycie wagi sytuacyi i napływ 
echotników jest niewielki Wobec tego O. K. W. 
zwraca się do parów posłów, zby każdy w swoim 
«kręgu sprawę tę jak najszybciej zbadał i w porom- 
mieniu z mianowanym przez generala Hallera pomno- 
rscenikem akcyc agilacyjna zorganizował. 

Wezwanie. Gbrwatelski Komitet Wykonawczy 
Gbrasy Państwa (Warszawa, gmach Untwersytctu! 
wzywa wszystkich Obywateli do składania ofiar na 
Armię Ochetnieza bądź wprost do Komitetu. badź 
też do kas Banków Akeyjnych spółek p enieżnych, 
działających na moev zatwierdzonych statutów. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad wychodźoami w Tasmiowie podaje do w:adumości 
intoresewanych, że rozporządza wiciką ilością zgło 
szeń właścicieli ziemskich z b. Kongresówki o praco- 
wników rolnych va czas żniw. W arunki burdzo dobre: 
Mężczyźni zdolni do kosy pob: eraé będą 480 marek 
miesiecznie, a  dGziew.zęta i kobiety 200 marek — 
utrzymanie całkowite według rawyi, ustańowienych 
przez Ministerstwo Pracy. Rkoszta podróży praco- 
dawca zwraca w obie strony. Interesowani, chcący 
wyjochać na reboty do b. Kougresówki, winni się 
zgłosić w Peńsiwowym Urzędzie Poóredużctwa Pracy 
w Tarnowie, ul Krakowska 1. 12 przed południem, 
gdzie otrzymają wszelkie bliższe informatye i skąd 
zestaną wysłani do Warszawy lub wprest do folwar- 
ków. ` 9 

Znowu podrożenie wyrebów tytartowzch. Mini- 
sterstwo skarbu zarządziło nową, znaczoa poadwwżkę 
cen wszystkich gatunków tytoniu, cygar i papiero- 
sów. Nowe ccny przedstawiają się następująco: Ov- 
gara za 100 sztuk: Brytanika 450 nik; Wawel 650) mk. 
Kuba 420 mk; Porterieo 360 mk; Cigarilłes 210 mk; 
'Trabnko 550 mk; papierosy ma 100 sztuk: Pr.zydent 
100 mk; Egipskie 150 mk; Sporty 60 mk; Wisla 40 
10k; tytonie po -25 gramów paczką: fajkowy 5 mk 


ui 
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tajprzedniejszy turecki 30 mk; przedni turecki 25 mk; 
średni turecki 17.50 mk; jawański 10.50 mk; najprze- 
dniejszy sultański za 100 gr. 180 mz; najprzedniejszy 
macedoński 150 nk. za 100 gramów. 

dprodsicza dzialaiość Żydowska. Z Goriie do- 
noszą do „Głosu Narcdu*: Onegdaj skonfiskowała 
Straż obywatelska w Gorlicach u szynkarza Izraela 
Engla afisz o tezdeneyi bolszeniekiej, Treścią jego 
było wystąpienie przeciw wojnie, rekrutacyi i t. d. 
Przy kenfiskacie szynkarz stawiał gwałtowny upór. 
Starostwo, któremu afisz posiano, nie wystąpiło 
przeciw sprawcom. Są nimi żydzi-agitatorzy bolsze- 
wiey, którzy tu często zjeżdżają. W związku z tem 
stoi fakt rczsiewania fałszywych poglasek o sytuacyi 
wojennej, odstręczanie od poboru wojskow:go i t. d. 
Do poboru w Gorlicach, gdzie żydzi stanowią więk- 
szość, nie stanął ani jedenży d. Gdy żandarneryA 
jednego popisowego żydka przytrzymała — tłum ży- 
dów rzucił się na żandarma i odbił aresztowanego. 
Władze powi ny baezniejszą zwrócić uwagę na wroga 
robcię agitatorów hołszewickirh mających tu swoją 
siedzibę w Stowarzyszeniu syonistycznem. 

Aresztowanie przemytnika eretea. Na stacyi kole- 
jowej Płaszów aresztowano Leila Lustgartena. lat 39, 
któzy usiłował okraść skarb państwa polskiego na 
209 tysięcy marek, gdyż za taką to sumę zaaleziono 
u niego rozmaitych przedmiotów srebrnych. Przed- 
micty te skonfiskcwano i adeslano do dyrektyi okrę- 
gonej skarbu dla przeprowadzecia dochedz'ń. Tust- 
garten zaś rozmyśliwa w więzieniu nad zmiennymi 
czasy. 

Zwolennicy kolkzewlìzmu pod kluczem. W Krako- 
wie aresztowano szereg adwokatów żydów, którzy 
należeli do trzeciej międzycarodówki  rasz jskiej. 
MOTTO ZTEGO" TORT ORC PA TĘBZ WROCE RE TOLO ZAB YTĄ 


Kurs pieniędzy na gia'dzie w Krakowie 
w aniu 2% lipca 1920 r. 


100 Marek niemieckich . . e. ea e 469 — Mk 


100 Rubl? carskich . . suk a EE, E 

Errar aea . 0. 6 ea e 0. a Mr 

1 Doler amerykański , . sep o k . TO —, 
ECI rumuńskich . enn « © a « © . 475— , 
40) Rorom czeskich „ . . . . . . „  —— 
HW Koron austr;z ackich stemplowanych 104:— , 
TEN eres ZE RET ZE i | 


. Ld . P 14 
Wiadomości kościelne. 
Dyecezya tarnowska. 

Instyiuowany na probostwo w Wadowicach 
górnych ks. Stanisław Grodniewski, ekspozyt w dJa- 
strząłce nowej. 

Zamianowany ks. 
w /drychcu. 

Newowyświęceni księża przeznaezeni:  Baliuch 
Franciszek do Szeżurowej, Hachaj Franciszek do 
Uręboszowa, Mika Powel do Chelmu ad Bochnia, 
Smołka ludwik do Gawluszowic. 

Przenwęskni XX. wikarzy: Chmura 


Jan Mleczko  ekspozytem 


Ignacy ze 


Zdrichca nt ekspozyta do Jastrząbki nowej, Konie- - 


czny lguacy ze Czechowa do Paleśnicy, Gełzb An- 
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z Mszany doinej do Bołesławia, Boduch Józel 
Koiesiawia do Ropczyce, Papicź Wojciech ze Sta- 
rego Wienicza do Mszany dolnej, Łowowski Jan 
z Gawłuszowie do Stampo tr.śnicea, Korzeń Jan ze 
Szecurowej na cwspozy.a do Lubemżrza, Jagieła 
Apolbuwy z Chvknu do Lipnicy murowanej, Bialik 
Wincenty z Dąbrewcj do Nowego Sącza, Przewlo. 
cki Stanisław z Trzęsówki do Dąbiowej. Pykosz 
Edward z Gręboszowa do Dalvowe Szułakiewicz 
Józef z Nowego Sącza do Tóitanasvi, Jakubowski 
Jan z Tymbarku do Limanowej. Pro.cpck Wincenty 
z Limanowej do Juskawa al vamiów, Mróz Stani- 
sław z Tarnowa do Braśmika, Macias Piotr ze Szczu- 
cina na wikar. katedr. do Faruowa., Klimek Walenty 
z Bruśwka do Szezuwina, 


Pewołani do wojskozycej slużby duszy stersk'ej: 
Poseł ks. dr. Józet Pabelski tiako achotik), ks. 


Paweł Szczygieł, proboszcz z Jas hkowe. ks. Wa- 
lenty Mróz, ks. Franciszek Date. wikary w Rza- 
chowie, ks, Stanislaw Król, wikiry w Pabrowej. 


Dyecezya krakowska. 


Qdzynaczeni rok. i mant. XX. dr. Szymon Hanu- 
szek, kat. sem. nauez, i dr. Stanisław Rospond. kat. 
gimn. św. Anny. Exp. can. Andrzej żfurzański, prob. 
w Śpytkowieach i Adam Oczkowski, prob. w Rabie 
Wyżnej. S 

Mianowani: Gzickanem w Suchej X. dr. Edward 
Kemar; Albin Marszałek, wik. w Witanow'cach. ad- 
uenistratarem tamże. 

Przesiesięni XX. Wikarzy: Franciszek Bani>wski 
z Łątowni do Raty W.; Jacek Brońka z Międzybre- 
dzia do Milówki: Adam Gałuszkiewiez z Szezako- 
wej do Gaju; Tadensz Hohenauer z Raby W. do Le 
towni; Wojciech Karzbuła z Gaju do Szezakowej: 
Jan Nerzoukiewicz do Zukonanego; Jan Kazub 
z Kościełea do Raciborowice; Józef Świstek z Milów 
ki do Jelośni. 

Prezestę ua prob. w Chęcinie otrzymał X. Sta. 
nisław Makowski. g z 


Dyecezyą przemyska, 


Przeniesiesi XX. Wikarzy: Maryan Boroniec. ze 
Sławźciua Go Szymbarku; Franciszek Stąpor, amin. 
w Chyrowie, do Dudyniec; Władysław Wojcik mł. 
z Rzspiennika Biskupiego 'do Rokietnicy; Ienacy 
Kounkoliński z Dylągowej do Rzeszowa; Andrzej Wi 
tko, admin. w Szalowej, do Czudca: Józef Kiar 
z Czadea do Dołwomila; Józet Kaczorowski z Cie- 
klina do birzostku; Antoni Baszak z Kowborci do 
Tuligłów ad Komarno. 

. Pewołani do wojskowej służby duszpasterskiej: 
XX. Fruuciszek Kisiel wik, z Husakowa; Franciszek 
Jagieła, wik. z Kobyvian, Iepacy Sikora, wik, z Ro- 


kistniey: Walenty 'Tnrzyński. wik. z Dokremilu; 
Stanisław Warchałasski, wik. z Rzeszowa, 


Zmarli: X. Woźny Stanisław. katech. w Sakało- 
wio, w 37 r. życia a 13-kapłaństwa: X. Gdula Sm- 
snstyn, wikary w Przeczycy. w 28 r. źywią, a 2 roku 

X. Mach Tomasz, prob. w Majdanie 


kapłaństwa; 
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31 z dn, 1 sierpnia 1980. 


kolb. w 65 r. życia, w 40 r. kapłaństwa; X. Konu- 
packi Stanisław, prob. w Przeczycy, w 55 r. życia 
a w 85 r. kapiaństwa; X. Idzik Antoni, prob. w Ba- 
liyrodzie, w 48 r. życia a 18 r. kapl; X. Kruszyna 
Icon, prob. w Kobvlanach, w 46 r. życia a 21 r. 
kanth; X. Sękicwicz Feliks, prob, w Rudniku, wm 59 
r. życia a w 36 r. kapłaństwa; X. Rychiicki Woj- 
cioch, eksp. w Miękiszu nowym w 43 r. życie a w 16 
r. kapl; X. Piękoś Adam, emer. prob. w Niżankowi- 
cach, w 58 r. życia, a 35 r. kapl. — Niech odpoczy- 
wają w pokoju! 


POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ GOSPODYNI bie- 
glej w swoim zawodzie, uczciwej i pewnej Zaraz, 
także początkującej. Zgłoszenia do Administru- 
Kyi „Ludu katolickiego" pod P. P. 


SKRADZIONĄ KARTĘ ODROCZENIA Jana Barana 
z Woli rogowskiej, wystawioną przez wojskową ko- 
misyę przeglądową w Dąbrowie, unieważnia się. 


ORGANISTA MŁODY, żonaty, zdolny w swcim za * 


wodzie, wolny od wojska, poszukuje posady zaraz, 
Zgioszenia przyjmuje Jakób Kilar, organista w Ober- 
tynie p. loco. 
WOSK PSZCZEŁNY ezysty kupuje, płacąc najwyższe 
ciny. Przerabia także na sztuczną węzę, wydając 3/4 
ks. plastrów z 1 ke. wosku. — Przyjmuje się tylko 
zupelnie czysty z niczem nie zmięszany wosk. Zgło- 
saenia w Redakcyi „Ludu kat.*, Chyszowska 5. 


—— 


WAŻNE DLA REKLAMUJĄCYCH I URZĘDÓW 
GMINNYCH. 

Druki rekiaraacyjne sporządzone wediug wyma- 

gań wiadz wojskowyca wraz z pouczeniem 

w sprawie wnoszenia reklamacyj są do uabycia 

w Adminisłracyi „Ludu katolickiego po 19 Mk. 
zą egzempiasz, 


POŻYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 
stracyi „Ludu katolickiego” po pizystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła katol., (oprawuc) 10 M. 


kok Chrystusowy w sanotarh 6 M. 
Święcenia kaptańskie 3 M. 
T.uśliny lekarskie 3 M 
Kazanie o Konstytucyi 8-go Maja ks. dra Czuja 2 M 
F:ccz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 M 


Na koszta przesyłki należy dolączyć odpowiednią , 


Fwote. Najlepiej zamawiać w wiekszych ilościach, 


TEENE WAL TURENA a T TRT DRE TAARA 


Kasa oszczędności miasta Tarnowa 
wymienia w dredze sukckrypcył p..skis] Po- 
życzki długoiacszino=| wojenna Pożyszii 
avstryackie na warunkezn określonych ustawą. 
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Odpowiedzialny redaktor: iv. Dr Franciszek Paryiv. 
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DYREKRCYA KRAJ. SZKOŁY OGRODNICZEJ WE 
LWOWIE na Wólce Kapitańskiej p. Zamarstynów, 
podaje do wiadomości, iż wobec odejścia wszystkich 
obecnych uczniów do wojska, ctwarcie nowego roku 
szkolnego nastąpi zaraz. Wymaga się od ucznia co- 
najmnioj ukończonego 14 roku życia i wykształcenia 
opowiadającego I. lub III. klasie wydziałowej. Na 
żądanie udziela Dyrekcya informacyi tak ustnych, 

jak i pisemnych, - 


Hajlersze Szwodzkig wirówki 
ds odłłuszczania mięta 


sDIABOLO<“ 


od 40 de 500 litrów ua godzinę. 
Varniki do parowania ziemniaków 


ARTERA“ | „VENTZKY* 


od 85 do 230 litrów pojemności, 
poleca a 


Tow. Ako. „DIABOLO” w Sztokholmie 


Skiad fabryczny w Warszawie, 
ui. Hoża 5, 
czwarty dom od piacu Trzech 
Krzyży, telef. 100— 56. 
Wysyłam ma swój koszt do każdej stacji kolejowej. 
Cenniki na żądanie. Naprawy wszelkich wirówek na 
miejscu. Części zapasowe zawsze na składzie, Specjarna 
oliwa do wirówek. Uwaga: Gwarantujemy tylko za 
wirówki, kupione w neszyta składzie. 
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Z powodu trudności przewozewych eraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- 
cnie pod zasłiewy wieseane i jesienne z bra- 
© ku innych nawozów, by tekowe na czazie i 
3 otrzyniać, Ïíæainit, Sole polasowe wysoko 

proceniowe. Gips nawozowy, Bardzo sku- 
leczny nawóz, nadający sią pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
eałowagouowe wysyłki każdege gaiunku, — 
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LŻ Maioryaiy budowlane: Wapno, Cement, 

(3 Gips murarski i szlukaierski, Dachówką , 
DO asbestową „Asbit* |t p wszystko tylko Ki 
CO w ładunkach calowagonowych. Komiczyną 23 
a czerwoną i Fymoię i inne nasiona częścio- KK 
a wo z Szy: ką dostawą poleca firma: sA 
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rar slet nasion i nawozów szine 
Żywiec, Rynek l. 22, 

obok kościoła farnego. 
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tWydawea: Związek katelisku-iuiowy. 


Użcwakami drukarni „Uiosu Narodu' w Krakowie- pod zarządem komana Faria 


